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V. K R O N I K A

Zdzisław  Libera

JULIUSZ NOWAK-DŁUŻEWSKI 
/1 8 9 3 -1 9 7 2 /

19  l ip c a  1972  roku zmarł w Warszawie J u liu sz  Nowak-Dłu- 
żew sk i, h is to ry k  lite r a tu r y  i  zasłużony pedagog, p rofesor U- 
n iw ersy tetu  Warszawskiego.

U rod ził s i ę  3I marca 1893 roku w m iejscow ości Goszcza w 
pow iecie miechowskim jako syn n au czyciela  W ojciecha Nowaka i  
F e l i c j i  z D łużewskich. Po ukończeniu gimnazjum w K ielcach  stu ­
diow ał f i l o l o g i ę  polską na U niw ersytecie Jagiellońskim .W  ro­
ku 1932  uzyskał na tymże U niw ersytecie s to p ie ń  doktora na 
podstawie pracy "Satyra p o lity czn a  Sejmu C ztero le tn ieg o " . W 
ok resie  przedwojennym pracował jako n a u czycie l w szk o le  śred­
n ie j  w K ielcach  i  w Warszawie. Przez w ie le  la t  u czy ł języka  
p o lsk ieg o  w znanym gimnazjum i  liceum  warszawskim im.Jana Za­
m oyskiego. W c z a s ie  okupacji h it le r o w sk ie j  przebywał w K ie l­
cach , gd zie  u c z e s tn ic z y ł w tajnym nauczaniu, a od 19^3 roku 
prow adził f i l i ę  k ie le c k ą  studium p o lon istyczn ego  tajnego Uni­
w ersy tetu  Ziem Zachodnich. Po wyzwoleniu p o ło ży ł z a s łu g i przy * 
zab ezp ieczen iu  podworskich zbiorów b ib lio te c z n y c h  na K ie le c -  
c z y ź n ie . Do roku 194-7 b y ł dyrektorem Muzeum św iętok rzysk iego  
i  Wojewódzkiej B ib l io te k i w K ie lcach . W roku 1951 h a b i l i t o ­
wał s i ę  w Toruniu na podstawie pracy o S ta n is ła w ie  Konarskim.
W la ta c h  1953-1956 wykładał h is t o r ię  l i t e r a tu r y  p o lsk ie j  w 
K atolick im  U niw ersytecie w L u b lin ie , a w roku 1956 zosta ł pro­
fesorem  U niw ersytetu  Warszawskiego^.
T ' — * "  ' ' "  ■ "1 Por. Słownik w spółczesnych p isa rzy  p o lsk ich . Tom drugi.War­

szawa 1964, s .  559-560.
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P rofesor J u liu sz  Nowak-Dłużewski n a le ż a ł do t e j  g en era c ji  
historyków  li t e r a tu r y  p o ls k ie j ,  dla których  h is to r ia  l i t e r a ­
tury stanow iła  część  h i s t o r i i  kultury obejm ującej różnorodne 
zjawiska życia  duchowego narodu. Toteż i  w jego  pracach nau­
kowych problemy h is to r y c z n o lite r a c k ie  sp la ta ją  s i ę  ś c i ś l e  z 
zagadnieniam i społecznym i, oświatowymi i  p o lityczn ym i, a jed ­
na z Jego k siążek  n osi wymowny ty tu ł:  "Z h i s t o r i i  p o lsk ie j  l i ­
tera tu ry  i  ku ltury" . Był uczniem Ignacego Chrzanowskiego,któ­
rego wspominał ze wzruszeniem, podziw iając jego  prozę naukową 
jako "wysoce in stru u jącą  »wychowawczą pod względem in telek tua l­
nym i  moralnym". Chrzanowski b y ł d la n iego mistrzem i  pod in ­
nym je szcze  względem. Autor " H is to r ii l i t e r a tu r y  n iep o d leg łe j  
P olsk i"  przekazał swemu uczniow i koncepcję l i t e r a tu r y  "jako 
zw ierciad ła  życia  narodu w jego  sta tyczn ych  i  dynamicznych for­
mach, w tym, co b y ło  i  w tym, co być powinno". A poza tym ,jak  
sam Nowak-Dłużewski w yznał, u czy ł s ię  od siwego prof es or a "spo­
sobu p isa n ia , p isa n ia  o so b isteg o  jako wyrazu o s o b iś c ie ,  r z e ­
t e ln ie  i  głęboko przeżywanego przez badacza przedmiotu jego  
tw órczośc i naukowej". 0 i l e  Chrzanowski b y ł bezpośrednim nau­
czycielem  uniw ersyteckim , k tórego oddziaływ anie wychowawcze 
c e n i ł  sob ie  wysoko, o ty le  drugim mistrzem, k tórego wpływ cią­
ż y ł na postaw ie i  poglądach naukowych p ro f. Nowaka-Dłużewskie- 
go, b y ł Aleksander Bruckner, p rofesor U niw ersytetu  B erlińskie­
go , h isto ry k  ku ltury  w szerokim  -rozumieniu tego wyrazu,znako­
m ity badacz l i t e r a tu r y  s ta r o p o ls k ie j .  P iszą c  o Brücknerze i  
jego  szk o le  naukowej wskazywał Nowak-Dłużewski na szerokość  
horyzontów humanistycznych uczonego i  dar oddziaływ ania na czy­
te ln ik ów . "Jakby ich  m iał przed sobą, p is a ł  o nim, na s a l i  wy­
kładowej czy sem inaryjnej" .

W dorobku naukowym p ro f. Nowaka-Dłużewskiego v(yróżnić moż­
na trzy  s fe r y  g łębszych  zainteresow ań badawczych. Pierwsza z 
n ich  obejmuje l i t e r a tu r ę  s ta ro p o lsk ą , d z ied z in ę  drugą stanow i 
kultura O św iecenia, tr z e c ia  w reszcie  s fe r a  dotyczy zagadnień  
regionalizm u, przy czym na plan pierwszy wysuwają s i ę  tu ta j  
problemy regionu k ie le c k ie g o .

W badaniach nad li t e r a tu r ą  s tarop o lsk ą  sk u p ił s i ę  prof.No- 
wak-Dłużewski zgodnie z głównym nurtem swoich zainteresowań nad 
poezją okolicznościow ą. Badania te  p rzy n io sły  szereg  tomów o­
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bejmujących zarówno a n to lo g ie  p o ez ji p o lity c z n e j , jak też k s ią ż ­
k i i  rozprawy je j  poświęcone. A w ięc: "Staropolska anonimowa po­
ezja  p o lityczn a"  /1 9 5 0 /, "Ze s ta r o p o lsk ie j  p o e z j i p o lity c z n e j .Z  
p o e z ji rokoszu Zebrzydowskiego" /1 9 5 2 /, "Poezja Związku Święco­
nego i  rokoszu Lubomirskiego" /1953/»  "Staropolska o k o liczn o ś­
ciowa l i te r a tu r a  p o lityczn a  w rękopisach" /1950/»  Koroną d z ia ­
ła ln o ś c i  w tym zak resie  by2ycztery  okazałe tomy "O kolicznościo­
wej p o ez ji p o lity c z n e j  w P o lsce" . /Średniow iecze 1 963 ,Czasy Zyg­
munt owskie 1966 , P ierw si królow ie e le k c y jn i 1969» Zygmunt I I I  
1971/« Jako badacz p o ez ji ok oliczn ośc iow ej i  p o lity c z n e j  wycho­
d z i ł  Nowak-Dłużewski z za ło ż e n ia , że na obraz dziejów  l i t e r a t u ­
ry narodowej sk ład ają  s i ę  n ie  ty lk o  d z ie ła  największych twórców, 
a le  także utwory poetów n iż sz e j  ra n g i, nawet anonimowych, wyra­
żających n astro je  czasu i  reagujących piórem na różnego rodzaju  
wydarzenia życia  publicznego. P rzeciw staw iając s i ę  en erg iczn ie  
wyznawcom skrajnego formalizmu odmawiającym p o e z j i ok o liczn o ś­
ciow ej i  p o lity c z n e j  w arto śc i estetyczn ych  Nowak-Dłużewski do­
w od ził, że n ie wolno odrywać d z ie ła  l i t e r a c k ie g o  od jego natu­
ralnego podłoża społecznego i  że chociaż poezja p o lity czn a  daw­
nej P o lsk i n ie j e s t  na ogół najwyższej k la sy  l i t e r a c k ie j ,  s ta ­
nowi ona zjawisko ważne z punktu w idzenia so c jo lo g iczn eg o  i  h i­
storyczn ego . Świadczy ona o żyw otności społeczeństw a reagujące­
go na b ie g  wydarzeń p o lity czn y ch , dowodzi ku ltu ry  l i t e r a c k ie j  
ogółu parającego s i ę  piórem. Broniąc prawa do obywatelstwa h i­
s to r y c z n o lite r a c k ie g o  p o e z ji ok oliczn ościow ej p ro f. Nowak-Dłu- 
żewski tłum aczył, że j e s t  ona przede w szystkim "rezultatem  twór­
czego w ysiłku  szaraków l i t e r a c k ic h ,  szaraków pod względem spo­
łecznym i  kulturalnym ", a poza tym j e s t  ona "wyrazem doraźnych 
r e a k c j i uczuciowych poety p o lity c zn eg o , aktem natychmiastowych 
odruchów p isa r sk ic h  charakteryzujących dodatnio czy ujemnie ja ­
k ie ś  zdarzenie p o lity czn e  i  osoby b iorące w n ich  u d zia ł" . Toteż 
a n a lizu ją c  zbiory p o e z ji p o lity c z n e j  i  ok oliczn ościow ej z róż­
nych okresów li t e r a tu r y  p o lsk ie j  Nowak-Dłużewski pam iętał zaw­
sze  o tym, by ic h  poziom artystyczn y  m ierzyć zawsze kryteriam i 
i  wymaganiami historycznym i,* n ie  zaś miarą ocen este ty czn y ch  
d ru g iej połowy wieku XX. Poza stron ą  e s te ty c z n ą , która n ie może 
dorównać najwyższym osiągn ięciom  poetyckim , i s t n i e j e  jeszcze stro­
na sp o łeczn o -p o lity czn a  omawianej tw órczości l i t e r a c k ie j .  Wymo­
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wa j e j ,  jak tego  autor "O kolicznościowej p oezji"  dowodzi, j e s t  
z małymi wyjątkami " je d n o lic ie  i  jednoznacznie postępowa na ca­
ł e j  p rz e str z e n i rozwojowej." P rof. Nowak-Dłużewski przeorał og­
romny m ateria ł rękopiśm ienny•oraz wydobył spod pyłu zapomnie­
nia c a łe  mnóstwo druków, k tóre przebadał pod kątem in te r e su ją ­
cego go przedm iotu. W r e z u lta c ie  pow stało d z ie ło  o dużym zna­
czen iu  dla ku ltury  p o ls k ie j .  Otrzymaliśmy niezwykle bogaty prze­
gląd p o e z ji s ta r o p o ls k ie j  od średniow iecza do wieku XVII, k tó­
ry odtwarza bujne i  pełne dramatycznych napięć ży c ie  p o lity c z ­
ne, od słan ia  nieznane dokumenty l i t e r a c k ie ,  wydobywa na jaw 
zjaw iska n ie d ostrzeżon e, in tere su ją ce  zarówno h istoryk a  l i t e ­
ra tu ry , jak te ż  h istoryk a  dziejów  p o lity czn y ch . Ale poza fak­
tami szczegółow ym i, k tóre Nowak-Dłużewski o ś w ie t l i ł  i  skomen­
tow ał, prace Jego nad poezją okolicznościow ą przynoszą r e f le k ­
s j e  natury o g ó ln ie j s z e j .  Poza generalną te z ą , którą s ta r a ł  s ię  
autor udowodnić w toku sw oich rozważań, że "polityczna domi­
nanta naszej l i t e r a tu r y  w całym je j  historycznym  przebiegu jest 
faktem oczywistym", w ystępuje ca ły  szereg  te z  szczegółow ych. 
Jedna z n ich  g ło s i ,  że ujawnione w badaniach cechy tech n ik i l i ­
te r a c k ie j  znamienne d la  p o lsk ie j  p o e z ji p o lity c z n e j  śred n io­
w iecza powtarzają technikę ła c iń sk ie j  p o e z ji śred n iow iecznej. 
Inna znowu wyraża przekonanie, że negatywna ro la  antykuw d z ie ­
jach naszej l i t e r a tu r y  w je j  "klasycznych" okresach ,renesansie  
i  ośw iecen iu , polega na tym, że p oeci odznaczający s i ę  k la sy -  
cystyczną tendencją twórczą nie umieją nadać indywidualnego wy­
glądu artystyczn ego  krajobrazow i. Kiedy in d z ie j  zaś rozważając 
poezję ep iced ia ln ą  Barbary Radziwiłłówny oraz jeden z utworów 
poświęconych walce o o b jęc ie  panowania przez Zygmunta Augusta 
p rof. Nowak-Dłużewski zauważa, że rzeczy w isto ść  w nim ukazana 
"nie j e s t ,  o czy w iśc ie , rze czy w isto śc ią  ob iek tyw n ą;jest rzeczy­
w is to śc ią  przekszta łconą  zgodnie z celem i  przeznaczeniem  u- 
tworu lite r a c k ie g o " . "Okolicznościowa poezja p o lity czn a  w P o l­
sce" imponuje bogactwem zebranego m ateria łu , a le  co w ażniej­
s z e , uświadamia, jak intensyw nie rozw ija ła  s i ę  poezja p o l ity ­
czna w dawnej P o lsce  i  jak mocno gra ły  temperamenty p o lity c z ­
ne. Towarzysząc zarówno wydarzeniom doniosłym  w d z ie ja c h  P o l­
s k i ,  jak te ż  sprawom mniej ważnym odnoszącym s i ę  do kultury  
życia  tow arzyskiego uderzała rozm aitośc ią  t r e ś c i  i  formy.Oprócz
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"O kolicznościow ej p o e z ji p o lity c z n e j  w P olsce"  p ro f. Nowak-Dłu- 
żewski opracował "Poemat satyrowy w li t e r a tu r z e  p o lsk ie j  w .XVI- 
-XVII", w którym z a ją ł s i ę  tra d y cją  "Satyra" Kochanowskiego w 
l i t e r a tu r z e  p o ls k ie j  oraz wydał " B ib lio g r a fię  S ta ro p o lsk ie j  0 -  
k o liczn o śc io w ej P o e z ji P o lity c z n e j  XVI-XVIII w ." , która stanow i 
pierwszą tego  rodzaju  b ib l io g r a f ię  w P o lsc e , Trudno byłoby na 
tym m iejscu  wymienić ty tu ły  w szystk ich  rozpraw poświęconych daw­
nej l i t e r a t u r z e .  Ograniczymy s i ę  ty lk o  do w yróżniających s i ę  
wśród n ich  studium o p o lsk ich  przekładach B ib l i i  i  rozprawy o 
p isa r s tw ie  S tan isław a Orzechowskiego.

Problematyka ku ltury  i  l i t e r a tu r y  p o lsk ieg o  Oświecenia za j­
muje również sporo m iejsca w sp u śc iźn ie  naukowej profesora No- 
waka-Dłużewskiego. W centrum Jego badań w t e j  d z ie d z in ie  s t o i  
Stan isław  K onarski. Jemu p o św ię c ił odrębną m onografię,wydał wy­
bór pism znakomitego p ija r a , opublikował jego  l i s t y  opatrując  
rzeczowym komentarzem. Konarski w u ję c iu  p rof. Nowaka-Dłużew- 
sk ieg o  ob jaw ił s i ę  jako p isa rz  p o lity c z n y , pedagog i  twórca l i ­
te r a c k i. Ale w odróżnieniu  od historyków  i  historyków ośw iaty , 
k tórzy  zajmowali s i ę  Konarskim, Nowak-Dłużewski sk u p ił przede 
wszystkim  uwagę na d z ia ła ln o ś c i  p is a r s k ie j  wskazując na p rze ło ­
mowy charakter jego  d z ia ła ln o ś c i  w d z ie d z in ie  te o r e ty c z n o lit e -  
r a c k ie j .  Książka Ju liu sza  Nowaka-Dłużewskiego, jak to  zauważył 
p r o f . Konrad G órski, "daje p ierw szą w naszej h i s t o r i i  l i t e r a t u ­
ry szczegółow ą a n a liz ę  d z ie ła  "De emendandis e loq u en tiae  v it i is "  
oraz "przynosi pierw sze o b szern ie jsze  omówienie dorobku poetyc­
k iego  Konarskiego, jego utworów ła c iń sk ic h  i  p o lsk ich " , a poza 
tym stanow i monografię d z ia ła cza  i  p isarza  u s iłu ją c ą  o k r e ś lić  
osobowość reform atora. Nowak-Dłużewski bardzo wysoko cen i auto­
ra "0 skutecznym rad sposobie" i  nazywa go "twórcą w łasnej epo­
k i" . "Stanowisko Konarskiego, dowodzi, w środowisku, w którym 
d z ia ła ł ,  j e s t  stanowiskiem  g en iu sza . Takim człow iekiem  swej e -  
p ok i, a wychodzącym poza j e j  ramy, j e s t  u nas M ickiew icz, u ob­
cych -  Dante, S zek sp ir , Goethe. Takie osobowości n ie  są  dziećm i 
swych epok, a le  j e j  twórcami. W tym s e n s ie  są  one osobowościami 
ponadczasowymi. Takim w łaśn ie  j e s t  M ickiew icz, k tóry tworzy swo­
ją  epokę, epokę k u ltu ra ln ego  romantyzmu. Takim twórcą w łasnej 
epoki j e s t  również Konarski." Jak widać z przytoczonego fra g ­
mentu, Konarski w oczach Nowaka-Dłużewskiego urasta  do miary
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jednego z największych reformatorów w d z ie ja c h  ku ltu ry  p o i-  
s k ie j ,  a w jego d z ia ła ln o ś c i  w id zi zjaw isko wyjątkowe, porów­
nywalne z d z ia ła ln o ś c ią  p o s ta c i najw iększych. Atutów w ie lk o ś­
c i  Konarskiego szuka autor m onografii n ie ty le  w nowości jego  
przełomowych reform atorsk ich  k o n cep cji, co "w nadaniu z zew­
nątrz idącym pomysłom -  p o ls k ie j  formy, dostosow anej do chwi­
l i  i  gruntu h isto ry czn eg o , a nade w szystko -  na forsow aniu ich  
w życiu" . W osobowości znakomitego pedagoga dostrzega Nowak- 
Dłużewski gorący zap a ł, k tóry ogrzewał czynną jego  en erg ię , 
a le  przede wszystkim podnosi znaczenie sta low ego charakteru, 
bez k tórego n ie byłoby jego  d z ie ła  życiow ego. "Pisma wybrane” 
w opracowaniu profesora Nowaka-Dłużewskiego p rzy n io sły  oprócz 
obszernych fragmentów d z ie ła  "0 skutecznym rad sp o so b ie” l i ­
czne w yjątk i z innych pism, mniej znanych i  dostępnych sz e r ­
szemu ogółow i, jak na przykład z pism teoretyczn ych  "De emen- 
dandis eloq u en tiae  v i t i i s ” , "De arte  bene cog itand i"  oraz z 
innych, jak "De v ir o  honesto e t  bono c i v e . . ."  czy "O rdinatio- 
nes v i s i t a t i o n i s  a p o sto lica e " . Przekłady n iektórych  z nich wy­
s z ły  spod pióra wydawcy. "Pisma wybrane” spopularyzowały Ko­
narskiego i  dopomogły do ponownego przyjrzen ia  s i ę  jego  d z ia ­
ła ln o ś c i  p is a r sk ie j  i  pedagogicznej, która w i s t o c i e  rzeczy  
była  n iedoceniona. Ogłoszona przez Nowaka-Dłużewskiego kores­
pondencja Konarskiego, w n ie j  l i s t y  do generała  pijarów  D el-  
b ecch iego , rektora Collegium  Nazarenum Paulina C helucciego i  
innych dostojników  zakonu p ija r s k ie g o , jak też  do tak ich  ad­
resatów p o lsk ich , jak J ó zef Andrzej Z a łu sk i, J ó zef Sapieha czy 
Wacław Rzewuski z b liż a ją  postać Konarskiego do czy te ln ik a  od 
stron y  lu d z k ie j , inform ują dokładnie o n iektórych  stronach  je­
go p o lity c z n e j  i  pedagogicznej d z ia ła ln o ś c i  jak te ż  wskazują 
na sto su n k i łączące  go z polsk im i politykam i i  dzia łaczam i 
k u ltu ry .

Ale oprócz Konarskiego w polu  badań naukowych nad polskim  
Oświeceniem zn a la z ły  s i ę  je sz c z e  inne zjawiska i  zagadnien ia. 
Jako badacz l i t e r a tu r y  p o lity c z n e j  i  ok o liczn ościow ej o g ło s i ł  
je sz c z e  przed wojną dwie m onografie: "Satyrę p o lity c zn ą  Sejmu 
C ztero letn iego"  /1 9 3 3 / oraz "Satyrę p o lity c zn ą  k on fed eracji 
targow ick iej i  sejmu grod zień sk iego” / 19 35 /  o tw ierając nimi 
drogę wszystkim  następcom, k tórzy  temat ten  w badaniach swoich
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p o d ję l i .  Po w ojnie zaś wydał a n to lo g ię  "P oezji powstania koś­
ciuszkow skiego" zaopatrując ją  obszernym wstępem i  ob ja śn ien ia ­
mi. Badania nad poezją p o lity c zn ą  czasów stan isław ow sk ich  za­
równo w zak resie  zb ieran ia  m ateriałów  jak te ż  w je j  ocenie ka­
za ły  na nowo sp ojrzeć  na l i t e r a tu r ę  Oświecenia i  p ozw oliły  do­
s tr z e c  w n ie j  zjaw iska, k tórych d aw n iejsi badacze n ie w id z ie li ,  
bądź lek cew a ży li n ie  dopatrując s i ę  w n ie j  rzeczy  godn iejszych  
szcze g ó ln e j uwagi. Znaczną bowiem część  p o e z ji p o lityczn ej tych  
dramatycznych czasów, w jak ich  ona w yrosła i  ro zw ija ła  s ię ,c h a ­
rak teryzuje  głęboko p atrio tyczna  tr e ś ć  wyrażająca n astro je  spo­
łeczeństw a zagrożonego u tra tą  n ie p o d le g ło śc i.  P rof. Nowak-Dłu- 
żewski uwydatnił znaczenie p o e z ji anonimowej, gniew nej, jako­
b iń s k ie j ,  k tó re j autorzy o stro  g o d z il i  w zdrajców ojczyzny a -  
takując ic h  z nazwiska i  o d sła n ia ją c  ic h  hańbiące postępowa­
n ie .  W w ierszach  powstania kościuszkow skiego pokazał, na czym 
polega ic h  rozm aitość , w ja k i sposób ujaw nił s i ę  w nich k u lt  
K ościu szk i, a jak wyglądała sa ty r a , jak z e s p o li ły  s i ę  zę sobą 
t r e ś c i  społeczne i  narodowe.

Odrębne studium p o św ię c ił p ro f. Nowak-Dłużewski Ignacemu 
Krasickiem u. O g ło s ił je  w s e r i i  B ib l io te k i " P olon istyk i"  uzu­
p e łn ia ją c  je  odpowiednimi m ateria łam i. K reśląc p ortret K rasic­
k ie g o , człowieka i  poety odszed ł od poglądów tradycyjnych. 
S tw ie r d z ił wprawdzie, że autor "Pana Podstolego"  b y ł "najwięk­
szym reprezentantem  naszej l i t e r a tu r y  ośw ieceniow ej" , a le  nie  
p o d z ie l i ł ,  jak s i ę  zd aje , zachwytów innych historyków  l i t e r a ­
tu ry . Przede wszystkim z korespondencji poety wydobył fak ty  nie 
bardzo korzystne d la  osoby k s ię c ia  biskupa warmińskiego.A więc 
w skazał na pewną obojętność poety na sprawy p o lity czn e ,w  szcze­
g ó ln o śc i na jego  lę k  przed zaburzeniami rew olucyjnym i, zw rócił 
uwagę na sceptyczny stosunek do prac Sejmu C ztero le tn ieg o ,p o d ­
k r e ś l i ł  zw iązk i, ja k ie  łą c z y ły  K rasick iego z Fryderykiem I I .  
Co w ięce j na m arginesie " P ieśn i na dzień  3 maja 1972", która  
w yszła spod pióra p oety , zadał pytanie zabarwione scep tycyz­
mem: "czy można jednak w ierzyć w szcze ro ść  jego  lirycznego wzru­
szenia?". Dowodzi d a le j  autor studium o Krasickim , że 'społeczna  
dydaktyka poety minęła bez ś la d u , natom iast "najw iększą, h is ­
toryczną zasługą K rasick iego by ło  praktyczne u rzeczy w istn ien ie  
rew o lu cji s ty lo w ej zapoczątkowanej i  te o r e ty c z n ie  uzasadnionej
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przez Stanisław a Konarskiego". Trudno orzec , czy pogląd p ro f. 
Nowaka-Dłużewskiego na osobę i  d z ia ła ln o ść  K rasick iego  ostanie 
s i ę  w h i s t o r i i  l i t e r a tu r y . Pewne j e s t  t o ,  że j e s t  to  sta n o ­
wisko indywidualne i  n iez a leżn e .

Wśród prac poświęconych problemom Oświecenia wyróżnić j e ­
szcze  należy rozprawy na temat p er io d y za cji tego  okresu k u l­
tury w P o lsc e . P ro f. Nowak-Dłużewski rozp oczą ł bowiem na j e j  
temat w 1959  roku d ysku sję , która skupiła  s i ę  na p ro cesie  
przemian w k u ltu rze XVIII wieku w P o lsc e . W jego  przekonaniu  
nie wolno odrywać Oświecenia stan isław ow sk iego od Oświecenia  
sa sk ie g o , natom iast w czasach drugiego Sasa należy widzieć waż­
ny etap  jego rozwoju. Przemawiając za w cześniejszym  startem  
l i t e r a tu r y  p o lsk ieg o  Oświecenia Nowak-Dłużewski przypomniał 
d o n io s łą  ro lę  Stanisław a Konarskiego i  szk ó ł p ija r sk ic h  w r e ­
form ie ośw iaty , zw rócił uwagę na znaczenie mecenatu Z ałusk ich  
i  d z ia ła ln o ść  M itzlera de K o lo f, p o d k r e ś lił rozwój tea tru  mag­
nackiego i  szkolnego oraz wskazał na funkcję l i t e r a tu r y  prze­
kładowej z l i t e r a tu r y  ob cej. Poza sprawą wczesnego Oświecenia 
p oru szy ł je sz c z e  p rof. Nowak-Dłużewski szereg  innych zagad­
n ień , wśród n ich  ważny problem pokoleń, k tóre o k reśla ją  jak  
gdyby rytm przeobrażeń h is to r y c z n o lite r a c k ic h .

Niepodobna omówić w szystk ie  rozprawy i  artykuły  na t e ­
mat l i t e r a tu r y  XVIII wieku, k tóre p rof. Nowak-Dłużewski napi­
s a ł .  Przypomnijmy ty lk o , że oprócz artykułów problemowych,jak 
na przykład "0 w ło.ikich źródłach Oświecenia w P o lsce  i  na Węg­
rzech" powstały pod piórem Nowaka-Dłużewskiego zw ięz łe  por­
tr e ty  l i t e r a c k ie  Naruszewicza i  Niemcewicza, indywidualne w 
sp o jrzen iu  i  u ję c iu . ,

T rzecia  wyróżniona przez nas d ziedzin a  zainteresow ań nau­
kowych dotyczy regionalizm u. J u liu sz  Nowak-Dłużewski był szcze­
rze i  serd eczn ie  przywiązany do ziem i k ie l e c k ie j ,  gdzie spę­
d z i ł  d z iec iń stw o  i  wczesną młodość i  gdzie  potem przebywał w 
c z a s ie  okupacji. Dodajmy, że b y ł on w la ta c h  1937— 939 cz ło n ­
kiem Zarządu Koła K ielczan  oraz redagował rocznik  "Pamiętnik 
Koła K ielczan" /1937“^938/» a po wojnie organizował Muzeum 
Ś w iętok rzysk ie . Jako autor w ie lu  rozm aitych p u b lik a c ji zwią­
zanych tem atycznie z regionem k ie leck im  zajmował s i ę  zarówno 
ludźmi K ielecczyzn y , jak też  sprawami szczegółowym i i  ogólny-
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mi odnoszącymi s i ę  do regionu  k ie le c k ie g o . Tak więc p is a ł  o 
Żeromskim i  Dygasińskim, Kochowskim i  Juszyńskim, zajmował s i ę  
Rakowem i  Pińczowem, omawiał drukarstwo dawnej K ielecczyzn y , 
in teresow ał s i ę  także dziejam i nowszymi, B ib lio tek ą  Wojewódzką, 
w K ielcach , kursami un iw ersyteck im i, losam i Muzeum Św iętokrzys­
k ieg o . Z w ażn iejszych  rozpraw o syntetycznym  charakterze n a le ­
ży wymienić ta k ie ,  jak "Region k ie le c k i  i  jego wkład do k u ltu ­
ry narodowej" czy w cześn ie jsze  studium p t. "Udział regionu kie­
le ck ieg o  w k u ltu rze narodu".

Charakteryzując d z ia ła ln o ść  p isarsk ą  p ro f. Nowaka-Dłużew- 
sk iego  n ie można pominąć Jego prac p u b licystyczn ych  i  recen -  
zyjnych. Autor m onografii o Konarskim i  "O kolicznościow ej poe­
z j i  p o lity c z n e j  w P olsce"  in teresow ał s i ę  roz leg ły m i obszarami 
p o lo n is ty k i. W l ic z ą c e j  b lis k o  400 p o zy c ji b ib l io g r a f i i  czy­
te ln ik  odnajdzie artyku ły odnoszące s i ę  do różnych okresów h i­
s t o r i i  l i t e r a tu r y  n ie  w yłączając w sp ó łczesn o śc i. Są w ięc a r ty ­
kuły i  recen zje  z k siążek  G ojaw iczyńskiej i  Iłłakow iczów ny, 
Iwaszkiew icza i  Dobraczyńskiego, Rostworowskiego i  Kazimierza 
Brandysa. A i l e ż  w yszło spod pióra p ro f.Nowaka-Dłużewskiego re­
c e n z j i naukowych? P is a ł  na temat d z ie ł  Wacława Borowego, Kon­
rada G órskiego, Jana Dürra-Durs k ie go, J u liu sza  K le in era , Ju­
lia n a  Krzyżanowskiego i  w ie lu  innych d z ie lą c  s i ę  uwagami i  do­
świadczeniam i naukowymi.

Był p ro f. Nowak-Dłużewski także indyw idualnością p isa rsk ą . 
Miał w so b ie  coś z ducha i  temperamentu s ta ro p o lsk ieg o  p u b li­
c y s ty . Zapalczywy w d ysk u sji staw ał ch ętn ie  w szrank i polem i­
czne prezentując klarownie własne stanow isko. P is a ł  obrazowo, 
k o rzy sta ł z wyrażeń archaicznych , s ię g a ł  do zwrotów ła c iń sk ic h .  
B ron ił ja sn o śc i s ty lu ,  grom ił manierę pseudonaukową i  sz tu c z ­
ność, p o tęp ia ł retoryczne e fek c ia rstw o . W alczył zawsze o to ,  
by proza naukowa nawiązywała do szlach etn ych  wzorów prozy Chmie­
low sk iego , Chlebowskiego i  Chrzanowskiego. Polem izując ze s t a ­
nowiskiem Manfreda K rid la , k tóry we "Wstępie do badań nad d z ie ­
łem literack im "  formułował zasadę ergocentryzmu i  akcentował 
kryterium  f ik c y jn o ś c i utworu lite r a c k ie g o  p ro f. Nowak-Dłużew­
s k i  p rzeciw staw ia ł punkt w idzenia h isto ry k a , d la  k tórego  
" k sz ta łt  artystyczn y  d z ie ła  w iąże s i ę  n ierozerw aln ie z jego  
k szta łtem  historycznym  czy genetycznym" i  d la  k tórego "Treny"
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Kochanowskiego to  "utwór okolicznościow y w rozum ieniu Goethe­
go". Toteż s t a le  w badaniach nad p r z e sz ło śc ią  l i t e r a tu r y  p o l­
s k ie j  tow arzyszyło p ro f. Nowakowi-Dłużewskiemu przekonanie, że 
nie wolno izolow ać d z ie ła  lite r a c k ie g o  z rea lnych  u za leżn ień  i  
powiązań i  n ie  wolno elim inować z l i t e r a c k ic h  badań naukowych 
w szelk ich  d z ie ł  o,dynamice sp o łe c z n e j. "Dlaczego -  pyta -  "mi­
ło ść  do K asi czy Anusi" jako przedmiot utworu poezju  musi być 
sk u teczn ie jsza  lite r a c k o  n iż  m iłość własnego kraju  czy m iasta  
rodzinnego?" Domagając s i ę ,  jak p is a ł  r e h a b i l i t a c j i  czynnika  
społecznego w li t e r a tu r z e  s ta r a ł  s i ę  p o stu la t swój poprzeć kon­
kretną pracą badawczą i  edytorską publikując tomy poświęcone o- 
k o liczn ośc iow ej p o e z ji p o lity c z n e j .

Do zasłu g  ed ytorsk ich  J u liu sza  Nowaka-Dłużewskiego należą  
je szcze  "Kolędy p o lsk ie" , k tóre profesor wydał w espół ze swymi 
współpracownikami. 0 n ich  to  p is a ł  Ju lia n  K rzyżanowski,że j e s t  
to  " d z ieło  znakomite, jedno z najbardziej imponujących wydaw­
nictw  związanych z milenium".

Jako pedagog, w ie lo le tn i  profesor K a to lick ieg o  U niwersyte­
tu  L ubelskiego i  Warszawskiego wychował w ie lu  uczniów rozm iło­
wanych w li t e r a tu r z e  dawnej i  przywiązanych uczuciowo do Mis­
tr z a , który o ta c z a ł ic h  tro sk liw ą  i  serdeczną opieką.Będąc już 
na emeryturze prow adził d a le j  seminarium doktoranckie skupia­
jąc wokół s ie b ie  grono młodych polonistów  in teresu ją cy ch  s i ę  
kulturą i  l i t e r a tu r ą  daw niejszą.

Z Towarzystwem Literackim  im. Adama M ickiewicza p ro f. No­
wak-Dłużewski związany b y ł od dawna. Jako członek- Zarządu Głów­
nego b ra ł s t a le  u d z ia ł w jego  zebraniach, żywo in teresow a ł s i ę  
d z ia ła ln o śc ią  Towarzystwa w Warszawie i  na te r e n ie  ca łego  kra­
ju . C ie szy ł s i ę  rozwojem badań reg ion aln ych , pragnął, by Towa­
rzystwo kontynuowało trad ycje  pracy naukowej.

Odszedł jeden z nestorów naszej p o lo n is ty k i un iw ersytec­
k ie j ,  b ad acz-en tu zjasta , człow iek  w ytrwałej pracy, m iłośn ik  i  
znawca ku ltury s ta r o p o ls k ie j .




